11

OR.0012.7.5.2015

P r o t o k ó ł  Nr 6/15

z posiedzenia Komisji Kultury i Sportu, odbytego w dniu
13 kwietnia 2015r. w godz. od 1000 do 1100.

Obecni na posiedzeniu:

· członkowie Komisji:

1. p.Maria Błoniarz-Górna
- Przewodnicząca

2. p.Bogdan Kuffel

3. p.Kazimierz Jaruszewski

4. p.Józef Skiba

5. p.Jacek Klajna

6. p.Marcin Łęgowski

7. p.Marek Szank

8. p.Kazimierz Drewek

Członkowie Komisji nieobecni:

1. p.Marzenna Osowicka
- usprawiedliwiona

Komisja składa się z 9 członków, obecnych na posiedzeniu – 8, nieobecnych – 1, stwierdzono quorum i Komisja jest władna do podejmowania prawomocnych opinii i wniosków.

· spoza Komisji:
1) p.Aleksander Knitter

- Redakcja Gazety Pomorskiej
2) p.Jerzy Erdman

- Internetowa TC Chojnice
3) p.Agata Wiśniewska

- Portal internetowy chojnice24.pl
Posiedzenie Komisji otworzyła Przewodnicząca p.Maria Błoniarz-Górna, powitała zebranych członków Komisji oraz media i zaproponowała poniższy porządek posiedzenia:

1. Analiza i opiniowanie materiału sesyjnego.
2. 100-lecie urodzin Wojciecha Buchholza – referat.
3. Rozpatrywanie spraw bieżących.

Porządek posiedzenia przyjęto przez aklamację.
Ad. 1

Projekt uchwały w sprawie udzielenia pomocy finansowej na rzecz Powiatu Chojnickiego

Projekt uchwały przyjęto do wiadomości.

Projekt uchwały w sprawie udzielenia pomocy finansowej na rzecz Gminy Chojnice
Projekt uchwały przyjęto do wiadomości.

Projekt uchwały w sprawie zmian w budżecie miasta Chojnice na 2015r.
Projekt uchwały przyjęto do wiadomości.

Projekt uchwały w sprawie zmiany wieloletniej prognozy finansowej
Projekt uchwały przyjęto do wiadomości.

Projekt uchwały w sprawie ustalenia dla terenu miasta Chojnice liczby punktów sprzedaży napojów alkoholowych zawierających powyżej 4,5% alkoholu (z wyjątkiem piwa) przeznaczonych do spożycia poza miejscem sprzedaży
Projekt uchwały przyjęto do wiadomości.

Projekt uchwały w sprawie uszczegółowienia opisu granic obwodu głosowania

Projekt uchwały przyjęto do wiadomości.

Projekt uchwały w sprawie przystąpienia do sporządzenia zmian w studium uwarunkowań 
i kierunków zagospodarowania przestrzennego miasta Chojnice
Projekt uchwały przyjęto do wiadomości.

Projekt uchwały w sprawie nadania nazwy ulicy
· Radny Bogdan Kuffel – poproszę kolegę Jaruszewskiego o przybliżenie postaci Wacława Berenta.

· Radny Kazimierz Jaruszewski – to pisarz epoki modernizmu, czyli Młodej Polski i będziemy szóstym miastem w Polsce, a pierwszym na Pomorzu, gdzie będzie ulica Wacława Berenta, bo to sprawdziłem.

· Radny Jacek Klajna – mówiliśmy o powołaniu komisji odnośnie nazewnictwa ulic i nie wiem, jakoś ta sprawa ucichła.

Mam jeszcze sprawę, jestem pierwszy raz radnym, jest to w tej chwili czwarty biuletyn, który przeglądam, czy ci autorzy tych projektów uchwał się czegoś wstydzą, czy nie mogliby napisać kto jest autorem danego projektu?

· Radny Józef Skiba – projekty uchwał przygotowują Wydziały.

· Radny Jacek Klajna – dobrze, niech to robią Wydziały, ale niech się podpisze ten, kto to wymyślił, czy Dyrektor Wydziału, czy pracownik, że jest autorem tych zapisów i wówczas wiadomo, do kogo się udać w danej sprawie.
· Radny Bogdan Kuffel – pod uchwałą podpisuje się Przewodniczący, my głosujemy. Nigdy nie było tak, żeby podpisywała się inna osoba. Ja rozumiem intencje, ale nie było tego nigdy. Należałoby z tym zwrócić się do Przewodniczącego Rady Miejskiej.

· Radny Kazimierz Jaruszewski – proponuję jeszcze powrócić do tego pomysłu naszej Komisji dotyczącego powołania zespołu do spraw nazewnictwa miejskiego, od tego czasu rozmawialiśmy już na ten temat i proponowałbym, żeby na przykład skorzystać z doświadczeń bydgoskich. Cztery lata temu w Bydgoszczy zarządzeniem Prezydenta Miasta, u nas mogłoby to być oczywiście zarządzeniem Burmistrza Miasta, powstał zespół do spraw nazewnictwa miejskiego, ja nie chcę tutaj bardzo szeroko się na ten temat wypowiadać, informację zostawię dla członków Komisji Kultury i Sportu, może przeczytam tylko §2 pkt. 1: „do zadań członków zespołu należy…”, bo tutaj pojawiały się różne wątpliwości, zapytania, czy my na przykład mamy w planie zmiany dotychczasowych ulic w Chojnicach, absolutnie takich planów nie mamy, my mówimy wyłącznie o przyszłości. Właśnie przeczytam fragment tego zarządzenia Prezydenta Bydgoszczy sprzed czterech lat: „Do zadań członków zespołu należy rozpatrywanie wniosków dotyczących proponowanych nazw ulic, placów oraz innych obiektów znajdujących się na terenie miasta”. Dalej: „Udzielenie konsultacji z zakresu nazewnictwa ulic, placów i innych obiektów”. Może tutaj powiem kogo Pan Prezydent Bydgoszczy powołał w skład tej komisji. Mianowicie powołał członków Komisji Kultury i Nauki, bo tak nazywa się ta Komisja w Radzie Miejskiej Bydgoszczy, u nas to jest Komisji Kultury i Sportu oraz, co myślę jest także u nas do zrobienia, specjalistów z zakresu językoznawstwa i historii, bo wiadomo, że te osoby są też najbardziej kompetentne jeżeli chodzi o opiniowanie, Dalej: „Uczestniczenie w wizjach lokalnych i posiedzeniach zespołu”. To wszystko, tutaj chyba nie ma żadnych niespodzianek, żadnej sensacji, ja bym jeszcze proponował to, o czym mówiłem na Komisji Komunalnej chyba w grudniu, dokonanie korekty niektórych nazw już istniejących i ta korekta dotyczyłaby sfery merytorycznej 
i ortograficznej, ale nie miałaby żadnego wpływu na przykład na późniejszą wymianę dowodów osobistych, czy innych dokumentów, takiego zagrożenia tutaj absolutnie by nie było, natomiast osoby, które byłyby na nowo meldowane przy tych ulicach, to już byłaby ta pisownie tych nazw ulic właściwa. Tak byśmy proponowali, myśmy o tym na poprzedniej Komisji rozmawiali 
w życzliwej atmosferze i taka byłaby też moja propozycja, żebyśmy jako Komisja zwrócili się do Burmistrza Miasta Chojnice z prośbą o wydanie zarządzenia, ale oczywiście myślę, że jakaś dyskusja też będzie.
· Radny Bogdan Kuffel – kwestia tego, że ta komisja powinna byś reaktywowana, ona była powołana kiedyś przez Pana Burmistrza, jak nie była to trzeba powołać, ale wiem, że kiedyś była. Druga sprawa, ja rozumiem intencję i jestem za tym, tylko proszę pamiętać, żeby to ujednolicić, na przykład w mapach i GPS konia z rzędem temu, kto znajdzie wystukując w GPS na przykład Aleja Brzozowa, że go zaprowadzi, takiej ulicy nie ma, jest Brzozowa, a więc to się też łączy 
z planami, trzeba by to skoordynować z Promocją Regionu, żeby te wszystkie nowe plany były drukowane zgodnie z tym, co Komisja ewentualnie zrobi. Natomiast boję się jednej rzeczy, czy to nie pociągnie, nie wiem, jaka będzie decyzja Pani Dyrektor Stopy, ale czy to nie pociągnie 
w tym momencie jakichś zmian, bo jeżeli narazimy mieszkańców na koszty, to będzie rewolucja straszna, nikt na to nie pójdzie. Natomiast mówię, pisze się Brzozowa, pojawia się Aleja Brzozowa, tak samo kwestia na przykład na Hanki Sawickiej z jednej strony ulicy było Sawickiej, z drugiej było H.Sawickiej i też ujednolicić nazwy na tych tabliczkach, gdzie my władni jesteśmy na ulicach pokazujących, one są czytelne, żeby zrobić jedną wykładnię, żeby to była wykładnia jednoznaczna, bo to jest ważne.
Również pytanie, czy nie pójść przy okazji, jak będziemy to robili, czy nie pójść również z takimi elementami, które już mamy na znakach drogowych przy rondach do centrum, na przykład takie dodatkowe tabliczki jak Bazylika, kościół taki i taki, oczywiście na tych słupkach, które już są, tam dołożyć, żeby wzmóc orientację przed sezonem turystycznym dla turystów, żeby oni się nie gubili.

Jeszcze jedna sprawa, na Rynku jest tablica informacyjna poświęcona promocji miasta i regionu, tam jedno zdjęcie, chyba kogoś poniosła wyobraźnia, to nie są Charzykowy, jest promocja Charzyków, ale zdjęcie chyba jest jakiegoś innego kurortu nadmorskiego. To tylko taki szczegół. Tutaj jednak słuszna uwaga kolegi, trzeba to zrobić, żeby to było ujednolicone i żeby był porządek w tej sprawie.
· Przewodnicząca Maria Błoniarz-Górna – w takim razie formułujemy wniosek do Pana Burmistrza o powołanie swoim zarządzeniem zespołu do sprawa nazewnictwa ulic.

· Radny Kazimierz Jaruszewski – takie zespoły funkcjonują, jak się zorientowałem, we wielu miastach przy wielu Radach Miejskich, wiem, że taki zespół działa na przykład prężnie 
w Tczewie, również w Słupsku.

Komisja Kultury i Sportu wnioskuje o powołanie Zarządzeniem Burmistrza zespołu do spraw nazewnictwa miejskiego.
- 8 głosów „za” (jednogłośnie).

Projekt uchwały przyjęto do wiadomości.

Projekt uchwały w sprawie nadania nazwy ulicy
Projekt uchwały przyjęto do wiadomości.

Projekt uchwały w sprawie zatwierdzenia Porozumienia – umowy partnerskiej nr FR/9/2015
Przewodnicząca Maria Błoniarz-Górna – w projekcie uchwały widzimy cztery punkty, które wyraźnie dotyczą naszej Komisji i będą one obowiązujące jeżeli Rada Miejska będzie uprzejma je przegłosować. Ważne jest tutaj, że wszędzie stawiamy na oszczędność, bo widzimy przygotowanie dokumentacji projektowej budynku klubowego przy Stadionie Miejskim „Chojniczanka 1930” 
w Chojnicach – instalacja solarna, dokumentacja projektowa budynku klubowego przy Stadionie Miejskim „Kolejarz 1926” – termomodernizacja budynku klubowego obejmująca docieplenie ścian zewnętrznych, wymiana stolarki okiennej i drzwiowej, zmiana systemu ogrzewania z kotłowni węglowej na gazową, modernizacja instalacji c.o. oraz elektrycznej, instalacja solarna oraz wymiana oświetlenia na energooszczędne ledowe w budynku klubowym, opracowanie dokumentacji budynku Wszechnicy Chojnickiej – wymiana oświetlenia wewnątrz budynku na energooszczędne ledowe oraz opracowanie dokumentacji Chojnickiego Centrum Kultury w Chojnicach, ul. Swarożyca - termomodernizacja obiektu obejmująca: docieplenie ścian zewnętrznych i dachu, wymianę zewnętrznej stolarki okiennej i drzwiowej, instalację c.o. (pompy ciepła, kotłownia gazowa, instalacje wewnętrzne), wentylację, instalacja fotowoltaiczna do wytwarzania energii elektrycznej o mocy nie większej niż 40 kW, wymiana oświetlenia na energooszczędne ledowe.
Jako Komisja merytoryczna powinniśmy pilnować tych punktów i pilnować ich realizacji.
· Radny Bogdan Kuffel – widzimy tutaj sformułowanie „Chojnickie Centrum Kultury”, czy Pani Przewodnicząca ma wiedzę, kiedy takie Centrum powołamy?

· Przewodnicząca Maria Błoniarz-Górna – nie mam takiej wiedzy.

· Radny Bogdan Kuffel – była mowa o przekształceniu i kiedy ta podana nazwa będzie nazwą adekwatną i my powołamy, to chyba Burmistrz musi powołać to Centrum Kultury. Proponuję złożyć do Pana Burmistrza zapytanie w tej sprawie.
Komisja Kultury i Sportu prosi o informację, kiedy zostanie powołane Chojnickie Centrum Kultury w Chojnicach ze względu na to, że takie nazewnictwo jest używane w Porozumieniu – umowie partnerskiej nr FR/9/2015.

Projekt uchwały przyjęto do wiadomości.

Projekt uchwały w sprawie zatwierdzenia Aneksu nr 4 do Porozumienia – Umowy Partnerskiej w sprawie współpracy przy realizacji projektu pn.: „Chojnicko-Człuchowski Miejski Obszar Funkcjonalny”
Projekt uchwały przyjęto do wiadomości.

Projekt uchwały w sprawie zbycia nieruchomości
Projekt uchwały przyjęto do wiadomości.

Projekt uchwały w sprawie zbycia nieruchomości
Projekt uchwały przyjęto do wiadomości.

Projekt uchwały w sprawie przeniesienia własności nieruchomości na rzecz Zakładu Gospodarki Mieszkaniowej Sp. z o.o. w Chojnicach
Projekt uchwały przyjęto do wiadomości.

Projekt uchwały w sprawie zbycia nieruchomości

Projekt uchwały przyjęto do wiadomości.

Ad. 2

Radny Kazimierz Jaruszewski – Szanowni Państwo. Przygotowałem takie krótkie wspomnienie, ono wiąże się z 100.rocznicą urodzin Wojciecha Buchholza, która przypada 23 kwietnia, to jest 
w czwartek.

Zasłużony chojnicki pedagog, regionalista i organizator oświaty Wojciech Buchholz urodził się 
23 kwietnia 1915r. w kociewskim Zblewie. Egzamin dojrzałości złożył w Gdyni, a następnie kształcił się w Seminarium Duchownym w Pelplinie, później zaś, do wybuchu wojny, na Uniwersytecie Warszawskim. Więzień obozów koncentracyjnych w Stutthofie i Műnchenallach k/Dachau, gdzie przeprowadzano między innymi brutalne eksperymenty medyczne.
1 października 1945r. rozpoczął pracę nauczyciela historii i łaciny w Państwowym Gimnazjum 
i Liceum w Chojnicach. Pracę zawodową początkowo łączył z wyjazdami do Torunia, gdzie na UMK ukończył studia historyczne. W latach 1953 – 1975, czyli do ukończenia przez niego 75.roku życia, był dyrektorem Liceum Ogólnokształcącego, placówka ta od 1966r., zatem w przyszłym roku półwiecze, nosi zobowiązujące imię Filomatów Chojnickich. Zasłynął jako znakomity mówca, erudyta, ale też dyrektor dbały o wysoki poziom nauczania. Prócz pracy administracyjnej i pedagogicznej żywo interesował się nauką, szczególnie mediewistyka. Jest autorem między innymi rozdziału „Rządy krzyżackie” w pierwszej monografii powiatu chojnickiego pod redakcją prof.Stanisława Gierszewskiego. Wkrótce po wojnie, w roku 1947, opracował natomiast publikację „Chojnice w latach 1939-1945”, wznowiona niedawno stanowi wartościowe źródło do poznania niemieckiego terroru wobec polskiej ludności w omawianym okresie.
Wojciech Buchholz angażował się również w pracę społeczno – kulturalną, był współzałożycielem chojnickiego oddziału Zrzeszenia Kaszubskiego, obecnie Zrzeszenia Kaszubsko – Pomorskiego, aktywnie działał w Chojnickim Towarzystwie Kulturalnym. Z ramienia ChTK przez kilka lat współredagował „Zeszyty Chojnickie”.
Zmarł 18 maja 1981r., widzimy zatem, że przeżył 66 lat, spoczął na cmentarzu komunalnym.

Straszne, trudne do opisania przeżycia obozowe niewątpliwie nadwyrężyły konstrukcję psychiczną młodego jeszcze wówczas człowieka. Ciężko odnaleźć się w życiu po pobycie w świecie odwróconych wartości. Wielu uczniów wspominając swojego licealnego dyrektora i nauczyciela przywołuje sytuacje, kiedy reagował on bardzo emocjonalnie i nie tolerował odmiennych poglądów. Bywał, czasami tak się zdarzało, porywczy i przesadnie arbitralny. Uczniowie nierzadko bali się go, tak, jak z dystansem podchodzi się do ludzi charakteryzujących się huśtawką nastroju. Budził jednak nie tylko lęk, ale również szacunek. Ceniono jego wiedzę, umiejętność zainteresowania przedmiotem, na przykład łaciną, pasję historyczną. Potrafił bezwzględnie egzekwować obowiązki od podległych mu nauczycieli, był bardzo wymagającym nauczycielem.

Dziś nie ma już takich dyrektorów i takich pedagogów, bo zmieniła się zdecydowanie polska szkoła. Dziś inaczej rozkładają się akcenty w procesie dydaktycznym i w sprawowaniu nadzoru. W odniesieniu do Wojciecha Buchholza najczęściej powtarza się przymiotnik kontrowersyjny. Ale czyż nie jest to cecha ludzi wielkich? Takich ludzi długo pamięta się i później wraca do nich wspomnieniami. My dziś czcimy pamięć człowieka zasłużonego dla naszego miasta, patrona jednej z ulic, nie zapominając o jego zaletach i słabościach.
W czwartek 23 kwietnia pochylimy się nad jego mogiłą i pomodlimy w intencji jego duszy. Dziękuję bardzo.

Radny Bogdan Kuffel – zgodnie z obietnicą zrobiona jest prezentacja multimedialna, ja ją wydrukowałem – w załączeniu, nie ma sensu powtarzać tych elementów, w prezentacji jest kilka zdjęć związanych z Panem Buchholzem, jest to przygotowane przez uczniów. Tutaj może jeszcze małe uszczegółowienie, kolega przedmówca wspomniał, że był wielkim znawcą historii, jest również autorem takiej potężnej pracy „Chojnice w wojnie 13-letniej”, a więc jak gdyby uszczegółowienie tego, co podał w tej publikacji pod redakcją prof.Stanisława Gierszewskiego „Chojnice z dziejów miasta i powiatu”, a więc wiedza totalna i tutaj kolega radny chyba słusznie powiedział w konkluzji, że wielkość nie zawsze bywa jednoznaczna, a więc kontrowersyjna. Tutaj też trzeba przypomnieć, że to wychowanie klasyczne, a więc ta głęboka znajomość greki i łaciny, to umiłowanie tego, tam jest taki wpis z pamiętnika dla jednej z uczennic, dokładnie dla Pani Leszczyńskiej z domu Mleczek, której wpisał się po łacinie. Więc człowiek niejednoznaczny, ale wiedza naprawdę potężna i tutaj chyba słusznie trauma tego pobytu w obozie jednak pozostawiła ślad na nim jednoznaczny. Słusznie, wielkość nie zawsze chyba jest jednoznaczna, więc człowiek naprawdę kontrowersyjny, ale uważam, że pamiętajmy o nim i z błędami, jak również z zasługami, takie jest życie, tutaj przypomnę może o jawnej grzesznicy, a więc kto pierwszy jest bez winy niech podniesie kamień 
i wymierzy sprawiedliwość, więc takich ludzi idealnych nie ma i chyba nie będzie. Dążenie do ideału jest szczęściem, ale uważam, że to chyba jest niejednoznaczne. Dziękuję bardzo.
Przewodnicząca Maria Błoniarz-Górna – może jeszcze ja ze dwa słowa, byłam uczennicą Pana Wojciecha Buchholza, to był człowiek, który właściwie się już niczego nie bał po tych ciężkich przejściach. Mówił głośno i otwarcie o Katyniu, ja co prawda wiedziałam z domu, ale to było potwierdzone w klasie, gdzie było 45 osób, nie tak, jak teraz 26 osób i mówi się, że jest tłok, nas było 45, uczył, mówił o Katyniu, mówił przepięknie greką, przepięknie używał łacinę i historię, to, co umiem i to, co pamiętam, to właśnie zawdzięczam Wojciechowi Buchholzowi. Powiem jeszcze taki dowcip, zrobiliśmy dyrektorowi aparatem „Ami” zdjęcie, ja miałam klucz od gablotki i na prima aprilis wywiesiliśmy to zdjęcie powiększone z napisem, że poszukujemy przestępcy, który gnębi młodzież i tak dalej. Oczywiście się nie obraził, tylko przyszedł w pewnej chwili i powiedział, żeby po lekcjach to zdjęcie zabrać. Miał poczucie humoru i w sumie był dobrym człowiekiem. Niektórzy próbowali wyrzucać ze szkoły uczennice, uczniów za różne z wiarą związane sprawy i tak dalej, to były inne czasy, dyrektor po prostu nie pozwolił. Wymagał od siebie, wymagał od nauczycieli, ale tak, jak mówiłam, życie go strasznie pokopało za jego młodych lat.
Czyli 23 kwietnia, czyli w przyszły czwartek spotykamy się o godzinie 900 przed bramą cmentarza komunalnego, pójdziemy zapalić znicz i złożyć kwiaty na grobie Pana Wojciecha Buchholza. Wszystkich serdecznie zapraszam, ponowię to zaproszenie na sesji i będę wszystkich serdecznie zapraszała na cmentarz.
Ad. 3

W sprawach bieżących poruszono poniższe problemy:

Przewodnicząca Maria Błoniarz-Górna – wszyscy radni otrzymali od Towarzystwa Przyjaciół Muzeum Historyczno-Etnograficznego w Chojnicach wniosek popierający starania Muzeum o nabycie nieruchomości przy ulicy Staroszkolnej 19 – w załączeniu.

Jak wiemy, również o tym mówiło Towarzystwo na Radzie Powiatu, jednak Pan Starosta skwitował to jednym zdaniem, że nie ma pieniędzy.
· Radny Bogdan Kuffel – ja uważam, że odnośnie budynku my nic nie możemy, Muzeum jest 
w gestii Powiatu, który jest organem prowadzącym i nam nic do tego, ale tutaj jest akapit, który dotyczy nas i go cytuję: „Pragniemy również zwrócić uwagę na konieczność pilnego zabezpieczenia murów miejskich od strony ulicy Sukienników, na których posadowione są budowle użytkowane przez Muzeum, ale także rzeczony obiekt Spichrza. Mury są popękane, wypadają 
z nich cegły, także u ich podstawy łączącej je z gruntem”. Więc uważam, że tym się powinniśmy zająć i to jest chyba element Pani Konserwator Zabytków, żeby to zrobić. Dołożę również, że też są poluzowane głazy przy tym pierwszym wiadukcie do dworca po lewej stronie, tam też by to trzeba było zabezpieczyć, tym bardziej, że my przecież mamy to ewentualnie potem przejąć i rewitalizować, a więc to też oczywiście wymaga jakiegoś zabezpieczenia. Jednak tutaj naprawdę ten akapit o murach, to jest w centrum, główna aleja przejazdowa, ten mur jest poszczerbiony, więc trzeba znaleźć środki i go naprawić, to jest w naszej gestii, tym bardziej, że to robiliśmy już nie raz. Druga rzecz, ta taka niby kładka drewniana przed Bramą Człuchowska, drewno podlega destrukcji, więc by trzeba te niektóre deski wymienić, tym bardziej, że Fosa jest naszym głównym miejscem, gdzie odbywają się imprezy, więc tam ruch turystyczny jest, ludzie wchodzą tą Bramą Człuchowską i uważam, że też by trzeba to zrobić, poprawić przed sezonem turystycznym.
· Radny Józef Skiba – jeżeli chodzi o naprawę tych murów obronnych, przecież to jest obiekt wielusetletni i tutaj by trzeba właściwie zwrócić się do Generalnego Konserwatora Zabytków 
o jakieś dotacje na ten cel.

· Przewodnicząca Maria Błoniarz-Górna – dlatego musimy skierować wniosek do Burmistrza Miasta, który będzie wiedział komu dalej go zlecić, pewnie Pani Konserwator Zabytków.

· Radny Józef Skiba – prawdę mówiąc ja nie wierzę w naszego Konserwatora Zabytków.

Komisja Kultury i Sportu prosi Pana Burmistrza o uczulenie Pani Konserwator Zabytków w sprawie konieczności pilnego zabezpieczenia murów obronnych od strony ulicy Sukienników, na których posadowione są budowle użytkowane przez Muzeum, ale także rzeczony obiekt Spichrza. Mury są popękane, wypadają z nich cegły, także u ich podstawy łączącej je z gruntem.
- 8 głosów „za” (jednogłośnie).

Komisja Kultury i Sportu wnioskuje do Pana Burmistrza o spowodowanie jeszcze przed sezonem letnim wymiany spróchniałych desek na kładce przy Bramie Człuchowskiej.
- 8 głosów „za” (jednogłośnie).

· Radny Marek Szank – mam pytanie, my dostajemy informacje od osób, które przekazują nam pewną wiedzę prosząc o pomoc, a zastanawia mnie fakt, dlaczego z tego rodzaju informacją nie wychodzi właśnie Konserwator Zabytków. Według mnie sytuacja powinna być zupełnie inna, jeżeli w mieście jest zatrudniony Konserwator Zabytków, to chyba jego zadaniem jest pilnowanie tego. Jeżeli osoba nie spełnia w odpowiedni sposób swojej roli, to wydaje mi się, że trzeba najpierw zwrócić uwagę, później ewentualnie poszukać innych rozwiązań. Jeżeli w mieście są tego rodzaju sytuacje, które my widzimy wszyscy, to pierwszą osobą, która powinna zauważyć pęknięte mury i przede wszystkim częstotliwość naprawiania tych murów, to od tego jest chyba osoba na tym stanowisku i ona powinna w pierwszej kolejności nas informować, czy Pana Burmistrza, a nie poszczególne stowarzyszenia, które co pewien czas zwracają się z prośbą 
o poprawę złych warunków w naszym mieście.
· Radny Kazimierz Jaruszewski – jeszcze ad vocem wystąpienia Pana radnego Szanka, kiedy będziemy pod koniec tego roku ustalać zakres naszych prac i tematykę obrad w przyszłym roku, to może bym zaproponował, żeby w styczniu, czy może w lutym zaprosić Panią Konserwator 
i jedno takie spotkanie poświęcić ochronie zabytków w naszym mieście, również wtedy porozmawiamy o zadaniach Miejskiego Konserwatora Zabytków. Taka jest moja propozycja, bo to rzeczywiście jest sprawa ważna, temat został słusznie wywołany. Natomiast a propos tego jeszcze, co mówił bardzo słusznie Pan radny Kuffel, zbliża się sezon letni i zauważyłem, że na płycie Rynku posadowiona pięć lat temu tak zwana tablica rektorska, czyli ta tablica, na której upamiętniamy osoby, które w dawnych wiekach pochodziły z Chojnic, a były rektorami Uniwersytetów, żeby tych ludzi, których wtedy doceniliśmy i żeby tą tablicę odnowić, bo ona jest kompletnie nieczytelna w tej chwili, wiadomo, jedna zima, druga zima, nie powiem, że jest zadeptana, ale te litery już są kompletnie nieczytelne, a nie wymaga to takich dużych nakładów finansowych. Prosiłbym, abyśmy to też przekazali do Burmistrza.
Komisja Kultury i Sportu wnioskuje do Pana Burmistrza o odnowienie tablicy na płycie Starego Rynku upamiętniającą chojniczan, dawnych rektorów uniwersytetów.
- 8 głosów „za” (jednogłośnie).

Radny Marek Szank – jeżeli można, ponieważ jesteśmy też Komisją Sportu zrobiłem sobie taki mały rekonesans przechodząc przez osiedla chojnickie i zauważyłem, że boiska sportowe, które służyły takim mini drużynom osiedlowym, są kompletnie zdewastowane. Chodziłoby mnie głównie o to, aby Spółdzielnia Mieszkaniowa, bo to głównie na terenie Spółdzielni Mieszkaniowej, zadała sobie trochę trudu, aby te boiska zmodernizować, przystosować do tego, aby tam były odpowiednie warunki. Ja wiem, że dzisiaj powstało kilka „Orlików” na terenie miasta i może ktoś powiedzieć, że one w jakiś sposób zaspakajają potrzeby dzieci, ale coraz więcej takich dzieciaków biegających na osiedlach się pojawia, biegających za piłką i te warunki, w których te dzieciaki po prostu za tą piłką biegają, są niewłaściwe i wydaje mi się, że trzeba zwiększyć zainteresowanie w tym zakresie, aby te boiska powstały. Ja nawet, ponieważ takie możliwości miałem w szkole, do Spółdzielni Mieszkaniowej przekazałem zestaw dwóch bramek, aby na jednym z takich boisk te bramki się ponownie pojawiły, byłaby taka możliwość, aby jeszcze jeden taki zestaw tych bramek też zafundować, ale głównie chodziłoby mi o to, aby ta nawierzchnia, czy teren, po którym te dzieci biegają był bezpieczny. Tam w wielu wypadkach znajdują się szkła, o nierównościach już nie wspominam, bo to naturalne, że trawa, kępy, woda, jeżeli będzie odpowiedni grunt, odpowiednie zabezpieczenie tego terenu, to te dzieci też będą się tam czuły po prostu bezpiecznie, pomalowane bramki, żeby ta estetyka, jednym słowem komfort spędzenia czasu na świeżym powietrzu był właściwy.
· Przewodnicząca Maria Błoniarz-Górna – musimy tutaj poprosić Pana Burmistrza, bo tutaj możemy tylko prosić o rozmowę z Prezesem Spółdzielni Mieszkaniowej celem doprowadzenia tych miniboisk na terenach Spółdzielni.
· Radny Marek Szank – może celem zachęcenia dzieci, żeby dzieci tam po prostu mogły bezpiecznie spędzać czas. Rozmawialiśmy kiedyś tutaj na temat tak zwanych placów zabaw, aby one były bezpieczne, żeby te karuzele, huśtawki, te ogródki były bezpieczne i służyły dzieciom do spędzania czasu wolnego, ale mnie się wydaje, że również takie boisko, a więc teren, który jest na osiedlu, powinien być terenem bezpiecznym i zachęcać dzieci, żeby tam spokojnie mogły czas spędzić pod okiem rodziców przy bloku, żeby te dzieci nie musiały się przemieszczać, jeżeli taki teren pod nosem mamy. W tej chwili zapomnieliśmy i tych tak zwanych miniboiskach osiedlowych, skupiliśmy się na „Orlikach”, myślę, że tutaj po prostu zwrócenie uwagi na to, aby doprowadzić to do porządku, do bezpiecznego przebywania na tym boisku. Być może czasowe zajęcie „Orlików” przez kluby i zorganizowane zajęcia przez kluby, dobrze, że kluby organizują zajęcia na „Orlikach”, ale być może to spowodowało, że te dzieci przeniosły się ponownie na podwórka, jest ich tam coraz więcej, na przykład u mnie na Osiedlu Kaszubskim powstały już trzy takie miniboiska.
· Radny Bogdan Kuffel – ja rozumiem intencję przedmówcy, ale ktoś te boiska musiał zdewastować, one same się nie zdewastowały i uważam, że raczej poprosić Prezesa, żeby je uporządkował i żeby Spółdzielnia Mieszkaniowa miała nad nimi pieczę, bo jak tego nie ma, to w tym momencie my zrobimy, ale ktoś musi być odpowiedzialny, czy Samorządy Mieszkańców, będą teraz pieniądze na Samorządy i może z tych pieniędzy. Rozumiem intencję, ale tutaj jest kwestia, że oni mogą zrobić, ale ktoś się musi tym opiekować. Wątpię, żeby na „Orlikach”, które robione były przy szkołach, nie korzystała również młodzież tychże szkół, bo przecież taka była intencja przy ich zakładaniu, nie może być tak, że klub zawłaszczy sobie, może popołudniami, ale przecież tam podejrzewam zajęcia szkolne też tam się odbywają. Tutaj pewnie bardziej chodzi o to, kto będzie tym zarządzał i kto będzie za to odpowiedzialny. Jeżeli Spółdzielnia to na siebie weźmie, a powinna, to niech to zrobi i potem tym się opiekuje, ma przecież ludzi.
Komisja Kultury i Sportu prosi Pana Burmistrza o przeprowadzenie rozmów 
z Prezesem Spółdzielni Mieszkaniowej i doprowadzenie miniboisk na terenach Spółdzielni Mieszkaniowej do bezpiecznego korzystania z nich przez dzieci 
i młodzież.
- 8 głosów „za” (jednogłośnie).

Przewodnicząca Maria Błoniarz-Górna – teraz tylko tak informacyjnie, muszę porozmawiać 
z Kierownikiem Buławą, ponieważ zabronił wałować płytę boiska „Kolejarza”, że się nie wałuje. Nie wiem skąd on wziął raptem taką technologię, cały czas było to boisko, ci, którzy chodzą po tym boisku wiedzą, że ta płyta była zawsze dobra, w tej chwili Pan Buława zakazał wałowania.
Radny Marek Szank – mam jeszcze inne pytanie, trzy posiedzenia Komisji naszej poświęciliśmy na tak zwane Biegi Strażackie i chciałbym zapytać co dalej, bo dowiedziałem się na sesji od Pana Burmistrza, że nasz wniosek z Komisji o dofinansowanie tej imprezy nie zostanie zrealizowany dlatego pytam co dalej? Ponieważ w maju te biegi miały się odbyć, czy te biegi się odbędą, czy zostały one już wycofane z kalendarza imprez? Doszła do mnie też niedawno kolejna informacja dotycząca masowej imprezy, że prawdopodobnie Mila Chojnicka jest zagrożona, kolejna impreza dla dzieci i młodzieży, która prawdopodobnie też się nie odbędzie na terenie naszego miasta w tym roku. Trzy kolejne Komisje, przepraszam, może za bardzo to akcentuję, ale trzy kolejne Komisje poświęciliśmy na Biegi Strażackie, rozmawialiśmy o kwocie 10.000 zł i dowiedzieliśmy się, że nie ma takich pieniędzy, teraz z materiału sesyjnego dowiaduję się, że w budżecie jest nadwyżka 
w kwocie 5.000.000 zł, my rozmawiamy przez kolejne Komisje na temat kilku tysięcy złotych, wnioskujemy i okazuje się, że o tysiącach nie rozmawiamy, a w kwotach milionowych po prostu te miliony, przepraszam, że tak powiem, ale tak kolokwialnie przelatują nam przez palce i nie ma takiej dyskusji na jednej, drugiej, trzeciej Komisji, ponieważ poświęciliśmy bardzo dużo czasu na te Biegi Strażackie, a w kwocie milionów rozmawiamy przez chwilę i to tak nam wychodzi. Ja jestem po prostu zaniepokojony taką sytuacją i wydaje mi się, że jest to troszeczkę niewłaściwe.
· Przewodnicząca Maria Błoniarz-Górna – od razu odpowiadam, stowarzyszenia mają prawo występować do grantów, jednak Stowarzyszenie „Florian” nie wystąpiło z niczym, z żadnym biegiem, nie mówiąc już o „Piątkowych Biegach Rodzinnych”, nie mówiąc o czymkolwiek do żadnych grantów. Mówili, że wystąpili do Powiatu, jednak okazało się, że tam też nie wystąpili. Czekanie stowarzyszenia, że radni uzgodnią i im dadzą, to całkowicie by połamało to wszystko, co myśmy ze stowarzyszeniami od roku 2004, jak my pracujemy, że stowarzyszenia występują o granty. Co innego, gdyby wystąpili i dostali mniej pieniędzy, wówczas można by było dofinansować, ale co innego jest, że ktoś siedzi i nie robi nic, tylko chce. Wszystkie inne stowarzyszenia poczułyby się naprawdę bardzo niedobrze, nie możemy patrzeć na jedno stowarzyszenie, jak jednemu w ten sposób byśmy pomogli, to przyszedłby następny i też by chciał, nie można stworzyć ewenementu, że dajemy, bo po prostu dajemy. Tak Pan Burmistrz to wytłumaczył, zresztą ja to rozumiem, od 2004 roku my się męczyliśmy, żeby te stowarzyszenia właśnie tak, 
a nie inaczej, weszły już te granty, wszystko jest. Na przykład „Biegi Rodzinne” też się odbędą, co prawda tylko w miesiącu maju, ale już są sponsorzy, bez grantów i bez stowarzyszenia, bo zrobi to Samorząd Mieszkańców i ja dalej to poprowadzę, bo sobie znalazłam wyjście i nie chodziłam prosić, bo jako organizator taki społeczny nie mogłam wystąpić do grantów chociażby na te napoje dla dzieci, a stowarzyszenie nie wystąpiło i w związku z tym znalazłam inną drogę i w maju ta impreza będzie. Stowarzyszenie zrobiło się jakby prywatne, miało mieć biegi 9 maja w okolicach, gdzie mieszka Pan Górnowicz, jednak okazało się, że 9 maja nie mogą, będą to robić 2 maja, nie biorą znikąd pieniędzy i chwała im za to, jeżeli są samo wystarczający, to proszę bardzo, ale nie możemy stworzyć ewenementu, ja naprawdę byłam przekonana, że wystąpią chociaż do tej drugiej tury grantów po tych naszych rozmowach. Biegi nie musiały być w maju, to nie jest obowiązkowe, ja też jednego roku nie dostałam w pierwszej turze, czyli jak stowarzyszenie nie dostało w pierwszej turze, to „Biegi Rodzinne” odbyły się we wrześniu na początek roku szkolnego, bo czas nie jest ważny, ważna jest idea w tym wszystkim i w związku z tym tak wyszło, jak wyszło i rzeczywiście trochę przykre to jest, ale my jako Komisja zrobiliśmy, tak uważam, z naszej strony tyle, ile byliśmy w mocy.
Radny Bogdan Kuffel – dwie sprawy, pierwsza taka, czy Pani Przewodnicząca ma informacje na temat, czy się wyjaśniły sprawy powiatowych struktur SKS, czy to już jest wyjaśnione, czy Pani taką wiedzę po prostu posiada, czy jakaś informacja zwrotna się pojawiła?

Druga sprawa, zapraszam wszystkich Państwa w imieniu organizatorów 21 kwietnia we wtorek na godzinę 1600 do podziemi Kościoła Gimnazjalnego na promocję nowej książki „Boże męki na Zaborach”, która będzie tam prezentowana, będzie można otrzymać, bo te egzemplarze będą rozdawane i też będzie kapela z Brus, Pan Czarnowski, bo on jest autorem tej publikacji, będzie o niej mówił i ją nam przybliżał. Po poprzedniej publikacji Pana Ortmanna, uważam kolejna publikacja ciekawa, warta obejrzenia, warta, żeby była w zasobach biblioteczek poszczególnych Państwa, czyli 21 kwietnia we wtorek o godzinie 1600, będzie to jedyna możliwość otrzymania bezpłatnie tej publikacji, ona nie może być sprzedawana, oni przyjadą z Brus i to będzie u nas promowane.
· Przewodnicząca Maria Błoniarz-Górna – odpowiadając na pytanie pierwsze, sprawa SKS-ów, byłam osobiście u Pana Starosty, żeby ta sprawa przynajmniej zniknęła z rejestru, Pan Starosta odpowiedział, że oni nic nie mają i tak będzie, jak jest. Taka była krótka odpowiedź i jest mi bardzo przykro.

· Radny Marek Szank – ja znam bardzo dobrze kolegę Jarka Schumachera i uważam, że jeżeli tutaj być z nami i z nami rozmawiał, powiedział, że zajmie się tą sprawą, to Pan Jarek za miesiąc, za dwa, a może za kwartał przyjdzie i przedstawi nam tą sprawę, bo to jest człowiek, który wie, w jaki sposób to powinno funkcjonować w Powiecie, a my daliśmy mu pewne wytyczne. Może nie za miesiąc, ale myślę, że z czasem ta sprawa zostanie przez kolegę Jarka zorganizowana i poprowadzona tak, jak powinna funkcjonować w Powiecie.
Radny Kazimierz Jaruszewski – pytanie takie proceduralne, czy Samorządy Mieszkańców. jako jednostki pomocnicze Rady Miejskiej, mogą aplikować o granty?

· Przewodnicząca Maria Błoniarz-Górna – nie, tylko stowarzyszenia. Ja się o środki na Biegi nie ubiegałam do grantów, ale mam ze Samorządu i jeszcze od prywatnego sponsora.

Radny Marcin Łęgowski – tylko chciałem zapytać odnośnie stypendiów, wiem, że była zebrana komisja i były przyznawane jakieś stypendia, ale my, jako radni, nic nie wiemy na temat kto dostał, kiedy i ile.

· Przewodnicząca Maria Błoniarz-Górna – ja nie mogę operować nazwiskami, proszę dowiedzieć się tam, gdzie to jest możliwe.

· Radny Marek Szank – wydaje mi się, że my, jako Komisja Kultury i Sportu, powinniśmy być szerzej informowani o pewnych ruchach, które dzieją się poza nami. Tak, jak kolega Marcin powiedział to delikatnie, wywołał temat, ale ja chciałbym to jeszcze bardziej dosadnie powiedzieć. Ja, pewnie również niektórzy z nas, o pewnych ruchach, które się dzieją w Urzędzie Miasta, dowiadujemy się z prasy, czy z internetu. Przepraszam bardzo., ja mając doświadczenie, ponieważ byłem radnym w pierwszej kadencji, wówczas była zupełnie inna sytuacja, media funkcjonowały zupełnie inaczej, my jesteśmy dzisiaj w innej sytuacji, ale wówczas przepływ informacji był znacznie inny, my wiedzieliśmy pierwsi, my posiadaliśmy pewien zasób wiadomości i my się tymi informacjami dzieliliśmy. Jeżeli Marcin dzisiaj idzie jako trener, albo ja idę jako trener na zajęcia i my dowiadujemy się od kogoś zupełnie innego, czasami przypadkowego 
o tym, co już zostało postanowione, a my tej wiedzy nie mamy, to jak my wyglądamy jako radni? Jeszcze jedna rzecz, chciałbym wrócić do tych Biegów, ponieważ też w tej naszej kadencji pierwszej, później w drugiej jako członek Komisji spoza Rady wiem, że dzisiaj te granty trochę zburzyły sytuację i utrudniły pewne działania, bo utrudniły, wówczas mieliśmy pewien zakres możliwości finansowania imprez, które były w tak zwanym kalendarzu imprez sportowych, czy imprez kulturalnych, finansowanych przez Urząd Miasta Chojnice, czy współfinansowane przez Urząd Miasta Chojnice. Dzisiaj po prostu te granty, o których tutaj Pani Przewodnicząca nam mówi i Pan Burmistrz, to w jakiś sposób też utrudniły pewne działania.
· Przewodnicząca Maria Błoniarz-Górna – ale to jest odgórne zarządzenie, proszę to zrozumieć, my byśmy chętnie chcieli mieć też pulę i rozdawać.

· Radny Marek Szank – ja to doskonale rozumiem, tylko kłóci się ze mną to, że poświęcamy czas, staramy się w jakiś sposób pomóc tym, którzy chcą, wykazują się pewną inicjatywą, a to też między innymi u nas to jest kamyczek do naszego ogródka, a w jakiś sposób też sobie sami nie pomagamy.

· Przewodnicząca Maria Błoniarz-Górna – jeżeli chodzi o stypendia, to są one w tej chwili rozdawane nie do końca roku, tylko na 3-4 miesiące, najniższe stypendium jest 300 zł, najwyższe 3.000 zł.

Z uwagi na wyczerpanie porządku posiedzenie Komisji zakończono.
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